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Sejm o cukrze i powodzi
Poseł Reger o stosunkach polsko czechosłowackich

Warszawa, 17. 12. Wtorkowe po­
siedzenie Sejmu rozpoczęło się od roz­
praw nad ustawą nad dodatkiem do 
podatku od cukru. Referował tę spra­
wę pos. Moczulski (B. B.), który przed­
stawiał motywy dodatku do podatku w
wysokości 5 zł od 100 kilogramów. _
Przeciwko projektowanej ustawie wy­
stąpił ludowiec Langer, zarzucając 
rządowi prowadzenie polityki dwulico­wej.

Pos Gruetzm ache r (KI. Nar), 
wskazał, że po 1 stycznia cena cukru 
powinna wrócić do 75.50 zł za klg., ale 
pozostanie bez zmiany, bowiem 5 zł za- 
bierze skarb państwa. Nasuwa się tu 
przysłowie, że ślusarz zawinił, a kowa­
la powiesili.

Pos. Zaremba (P. p. s.) widzi w 
obniżeniu cen cukru zwycięstwo nad 
kartelem cukrowniczym, z którym od 
wielu lat walczy opinja publiczna. Po­
datek cukrowy wzrósł do 60 procent 
jego wartości i dzisiaj poprostu unie­
możliwia biednej ludności nabycie cu­kru.

Pos. Gruszczyński (Ch. D.) 
wspomina, że we wrześniu wywieźli­
śmy do Anglji 94C00 centnarów cukru 
za 802 000 zł. Jeżeli w kraju kosztuje 
cukier przeciętnie 1,30 zł za kilogram, 
♦o w eksporcie do Anglji cena jednego 
kilograma wynóśi 6 i pół grosza. W 
roku 1927-28 cukier na rynku świato­
wym kosztował 60 zł za 100 kg, w na­
stępnym 43 zł, w roku 1929 — 33,30 zł, 
w następnym 21,34, a we wrześniu ro­
ku bieżącego zaledwie 6,37 zł. Nato­
miast w kraju ceny pozośtają sztyw­
ne. Ustawę przyjęto w drugiem i trze- 
ciem czytaniu.

Następnie pos. Byrka referował 
ustawę o dodatkowych kredytach na 
rok 1933-34. W dyskusji pos. Reger 
(PPS) poruszył sprawę stosunków na 
Śląsku Cieszyńskim. Przemożny roz­
kaz warszawski ma decydować o wszy- 
stkiem.

Głos z B. B. — O czyją wolność 
Pan walczył?

Reger: — O wolność dla wszyst­
kich.

Głos z ł a w B B. — Pan się chce 
wysługiwać Czechom.

Reger: — Na takie uwagi nie 
znajduję odpowiedzi. Mówię o wolno­
ści, której u nas niema. Masaryk roz­
mawia! w Karwinie z robotnikami, nie 
ma;ąc żadnej ochrony i powiedział im, 
ze szczęście polega na demokracji. Ta 
demokracja tam naprawdę istnieje, 
tam znaleźli schronienie posłowie 
brzescy: Witos, Kiernik, Bagiński i Li­
berman. Tam się rozpoczęła na rozkaz 
Warszawy walka przeciw posłowi E- 
manuelowi Chobotowi. Zarzuca mu 
się, że w sejmie czeskim był członkiem 
czeskich socjalistów, lecz nietylko Cho 
bot, ale był łam także i Buzek, a Wolf 
Przez pewien czas był nawet fawory­
zowany w klubie czeskich agrarjuszy. 
t-hobot współdziałał na terenie klubu 
czeskich demokratów w poroz.umieniu 
2 Euzkiem, ale obecnie Buzek, korzy-

Na końcu obowiązuje tempo...
Senat uchwali nową konstytucją 26 stycznia 1933 roku?
Warszawa, 19 12 w kołach 

^ ’tycznych duże wrażenie wywołało 
rwanie senackiej komisji konstytu- 
vnej już na środę po południu. Po- 
P.-waz we czwartek Senat ma ucbwa- 

L zapowiedź dla Sejmu zmian w
• e sejmowym konstytucji, roz- 

dv«b^Cie we środę szczegółowej
rort,?.S3i konstytucyjnej jest swego 

aju pikanterią polityczną, tem

stając z choroby Chobota, pokryjomu ! Pós. Rym ar (KI. Nar.) wskazywał, 
wystąpił. Cliobota przedstawia się jako że odbudowa dróg, mostów, połączeń 
zdrajcę polskości. j wyniesie okoio 50 mil jonów, a doży

Po referacie również posła Byrk i i wianie ludzi i inwentarza przeszło 20 
O dalszych kredytach dodatkowych ’ miljonów. Za te pieniądze możnaby 
rozwinęła się dyskusja nad kredytami j było wykonać roboty zapobiegawcze
dla powodzian. Nietylko już opozycja krytykuje tę po

Okolice Perkalaby — (Do art.: W dolinie Czeremoszu),

Budżet ministerjum opieki społecznej
Z sejmowej komisji budżetowej

Warszawa. (Tel. wł.). Na posie­
dzeniu sejmowej komisji budżetowej 
toczyła się rozprawa nad budżetem mi­
nisterjum opieki społecznej. Referował 
pos. Sowiński. Budżet przewiduje w 
wydatkach 57 502 000 zł. Ńa pomoc dla 
bezrobotnych przewiduje się 17 milj. 
zł, a na inne potrzeby ministerjum 
40 522 000 zł. Zadłużenie ministerjum 
na 1 sierpnia 1934 roku wynosiło prze­
szło 88 milj. zł. Zadłużenie składa się 
pomiędzy innemi z 52 milj. w ubezpie- 
czalniach społecznych, a 17 milj. na po­

Prezes Rybarski o „funduszach“, ubezpieczeniach społecz­
nych i bezrobociu

Podkreślił on, że liczbę instytucyj, 
otrzymujących subwencje państwowe, 
ukrywa się zupełnie niepotrzebnie, bo 
jeżeli ktoś otrzymuje subwencję od 
skarbu, to powinien się tym raczej 
szczycić. Pomyśl Funduszu Pracy u- 
waża za chybiony. „Fundusze“ w go­
spodarce państwowej są dopuszczalne 
wtedy, gdy chodzi o działalność czysto 
kredytową, to znaczy, że udziela się 
pewny c h pożyczek. Natomiast ist­
nienie funduszów, opartych na podat­
kach, jest niecelowe. Nie można się 
wskutek tego należycie zorientować 
w cyfrach budżetu. Między budżetem

bardziej, że niektóre sfery „sanacyj­
ne“ zapewniają, że do .15 stycznia Se­
nat uchwali poprawki dla złożenia ieb 
Sejmowi.

Gdyby to się okazało prawdą, w ta­
kim razie nie jest wykluczonepa, że 
Sejm załatwiłby uchwalę konstytu­
cyjną dnia 26 stycznia w rocznicę u- 
chwaly poprzedniej, jak o tem nieraz 
w kołach „sanacyjnych“ mówiono, (w)

moc bezrobotnym. Zobowiązania te 
mają charakter krótkoterminowy.

Referent zgłosił szereg wniosków, 
które jednakże w niczem nie zmieniają 
preliminowanych w budżecie kwot.

W dyskusji pos. Wagner (B. B.) po­
ruszył sprawę zmniejszenia wydatków 
na koszta podróży inwalidów, udają­
cych się na komisję rewizyjną lekarską, 
a następnie bardzo obszerne przemó­
wienie wygłosił pos. R. y b a r s k i (Klub 
Narodowy).

państwa a funduszami zachodzą rozma­
ite kombinacje i rozrachunki. W re­
zultacie mamy naprzykiad inwestycje 
na zwalczanie bezrobocia z Funduszu 
Pracy, a osobno sprawozdanie z prac 
inwestycyjnych kolei. Tymczasem i z 
tego Funduszu Pracy koleje się zapo­
życzają.

Najważniejszą jest sprawa ubezpie­
czeń społecznych. W roku 1931 Sejm 
uchwalił nagły wniosek B. B. o wnie­
sienie ustawy, zmieniającej ubezpiecze­
nia społeczne i wprowadzające ubez­
pieczenie na starość. Dopiero po dwu 
latach Sejm uchwalił ustawę, a spra­
wozdawca. pos. Gosiecki, wymownie 
wtedy dowodził, jak żmudnych starań 
owocem jest ta ustawa. Natomiast 
premjer Kozłowski skrytykował tę u- 
stawę.

Pos. Ryharski szeroko omawiał spra­
wę bezrobocia twierdząc, że w obecny 
sposób tego problematu nie rozwiąże- 
my. System, polegający na tem. że 
składki zależne śa od ilości zatrudnio­
nych robotników/, doprowadza do wzró- 
stu pracy chałupniczej w Polsce, gdyż 
opłaca się fabrykantowi zwalniać 
swych robotników j zatrudniać ich ja­
ko chałupników. System obowiązują­
cy u naś doprowadzą do tego, że fabry­
ki wolą mieć wielki kapitał zakładowy,

litykę rządu, ale także działacze „sa­
nacyjni“, czego dowodem są broszury, 
wydane przeż oficerów legjonowych i 
radnych B. B. W. R. w Krakowie. Pe­
wnemu młynarzowi polecono zawiado­
mić telefonicznie starostwo z chwilą, 
gdy przybór wody dojdzie do odpo­
wiedniego momentu. Młynarz polece­
nie to spełnił, wtedy przybyli saperzy 
i wysadzili dynamitem młyn i groblę. 
Obecnie prokuratorja generalna wy­
stąpiła przeciwko młynarzowi o zwrot 
kosztów materjałów wybuchowych, zu­
żytych przy wysadzeniu. Taki stosu­
nek czynników administracyjnych wo­
bec ludności jest niedopuszczalny.

Tę samą sprawę poruszył pos. Ma- 
rjan Malinowski (Klub Lud.), który 
wskazał, jako rzecz niedopuszczalną, 
pobieranie od powodzian skryptów o- 
bowiązujących do zwrotu zasiłków. 
Skrypty te obecnie trzeba zwrócić, a 
ofiarami nie wolno płacić za pracę, (w)

INTERPELACJE I WNIOSKI KLUBU 
NARODOWEGO W SPRAWIE POLI­

TYKI ZAGRANICZNEJ
Warszawa. (Teł. wł.) Klub Na­

rodowy na wtorkowem posiedzeniu 
Sejmu zgłosił interpelację w sprawie 
rządów komisarskich w Gnieźnie, w 
sprawie niezdrowych stosunków, pa­
nujących w samorządzie wojewódzkim 
w Poznaniu, w sprawie pobicia górni­
ków w Wieliczce oraz następujący 
wniosek:

„Sejm wzywa rząd do przedstawie­
nia. w Sejmie sprawozdania o polityce 
zagranicznej państwa.“ (w.) .

a miały obrotowy, podczas gdy prze­
ciwnie cała polityka finansowa powin­
na iść w kierunku przeciwnym.

Wysokie koszta administracji ubez- 
piecząlni usprawiedliwiają stworzenie 
zastępczych kas ubezpieczeniowych. — 
Kilka fabryk mogłoby się porozumieć 
oomiędzv sobą i założyć ubezpieczainię 
dla swoich pracowników, naturalnie 
pod kontrolą państwową, (w)

Dymisja
rządu jugosłowiańskiego
Biało gród. (Tel. wł.) Po ustą­

pieniu ministra spraw zagranicznych 
Jevtića i ministra rolnictwa Kojića, 
rząd Uzunoyića podał się do dymisji, 
która została przez regentów przyjęta.

Książę-regent Paweł przyjął prze­
wodniczącego senatu Tomasziea i prze­
wodniczącego skupsztyny Kumanu- 
diiego. Gabinet Uzuńovića załatwiać 
ma agendy ministerjalne aż do utwo­
rzenia nowego gabinetu.

Paryż. (PAT.) Londyński kore­
spondent „LTnformation1* * donosi, że 
nowy gabinet ma utworzyć Jevtić, któ­
ry stosować będzie politykę bardziej 
liberalną, w szczególności w stosunku 
do Chorwatów.

Zwycięstwo 
rządu francuskiego

nych odrzuciła 388 głosami przeciw 189 
(Jrug,i wniosek socjalistów, doma^ajscy 
się upaństwowienia prywatnych fabryk 
broni. Jak wiadomo w sprawie tego 
wniosku, rzfyd postawił kwestję zaufa­nia.

głosowanie nad wnioskiem rzadowrr 
o przyznanie 800 miljonów dodatki 
wych kredytów wojskowych. Wn'ośe 
postał uchwalony dużą większością 46 
przeciw 130 głosom.
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W dolinie Czeremoszu
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Żabie, w grudniu.
Czaruiaca swym urokiem i świetną 

gra barw purpury buków ze złotem li­
stowiem brzóz na zielonem tle świer­
ków górska jesień chyli się ku końcowi. 
W ostatnim akordzie okresowego życia 
tutejszy świat roślinny oszałamia 
wprost kolorytem i bogactwem tonów. 
Krawędzie lasów i zręby ubarwione ob­
ficie koralami jarzębiny i bzu czerwo­
nego. Dalej, w głębi ich, już cisza, jak­
by wszystkie jestestwa leśne zajęte by­
ły sporządzaniem dorocznego bilansu 
zysków i strat w swoim stanie posiada­
nia. Nawet kiedyindziej hałaśliwe i 
czupurne potoki górskie przywarowały 
do kamienistego łożyska, leniwiej to­
czą skąpe wskutek małych opadów swo­
je wody, niczem nie zdradzając grozy 
spustoszenia, jakie Wyrządzić potrafią 
podczas powodzi.

Zanim zbliżającej się zimy chłód o- 
studził jasiennym rumieńcem uśmiech­
nięty świat, ogorzały od wichrów hal­
nych Hucuł do wiosek w dolinach rze­
cznych żegnał swój dobytek, by spasł 
resztki zielonej runi na okalających sa­
dyby ludzkie carynkach (łąkach), ozdo­
bionych jeszcze ostatnim darem lata, 
skromnym w barwach, ale przepysz­
nym w kształtach dziewięciositem.

Opustoszałe połoniny, od kilku ty­
godni otulone białym welonem obfite­
go śniegu ścielą wspaniałe szlaki ama­
torom królewskiego sportu — narcia­
rzom, którzy odniedawna dopiero za­
częli nawiedzać te strony, przodujące 
bezsprzecznie jakością i widokami. Bo 
urok zimy wśród wierchów, — morze 
bieli na skrajach obramowanej szarfą 
granatowych lasów i skalnemi odkryw­
kami, — niezmącone niczem i przez ni­
kogo poczucie swobody, — budzą za­
chwyty, na które brak wyrazu, a znu­
żonej miejskim gwarem duszy dają wy­
marzone pokrzepienie.

W zalane słońcem mroźne poranki, 
strojąc brylantami szronem okryte 
smreki, budzą wspomnienia o dziecin­
nych baśniach zaklętych światów

Po takiem obcowaniu z majestatem 
tutejszej przyrody, łatwiej można zro­
zumieć miejscowych górali, że schną z 
tęsknoty za dotnem, powołani do służ­
by wojskowej Wmizinńe strony i choćby 
o wyżebranym wracają Chlebie do swo­
ich wierchów, gdy zmamieni łatwym 
zarobkiem, udadzą się czasowo „na 
doły“.

Mimo etnicznych różnic Huculi z 
szczerą sympatją witają przybysza z in­
nych stron, dzieląc się z nim nieraz o- 
statkami strawy. Konserwatywni w u- 
czuciach i swoim poglądzie na świąt, 
niełatwo ulegają wywrotowej agitacji 
hetmanów skrajnego nacjonalizmu u- 
kraiń-kiego, — chociaż bieda i nędza 
daje im się we znaki bardziej, aniżeli 
mieszkańcom nizin. Od czasu bowiem 
zastoju na rynku drzewnym znacznie 
ograniczono zrąb i spław drzewa z nie­
przejrzanych państwowych i prywat­
nych lasów w dorzeczu obu Gzeremo- 
szó.w, a Hucuł siłą rzeczy musiał ogra­
niczyć się do wegetacji z plonu niedu­
żych skrawków ziemi.

Rdzewieje mu sprzęt rębaczy i szty­
wnieją gibkie członki z powodu niedo­
statku pracy, w której, czyto jako robot­
nik leśny do ścinania i spuszczania ze 
stoków jodeł, czy jako sternik do spła­

IANTONI MARCZYŃSKI

KAPRYS
gwiazdy filmowej

POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy)

41)
Maciek pozostał sam, ale nie na 

długo Gdy tylko zamknęły się drzwi 
„gabinetu dyrekcji“, Beszeko podbiegi 
do niego, przedstawił się, pochwycił o- 
burącz prawicę Maćka i przycisnął ją 
do swej piersi, na długie minuty; ten 
oryginalny sposób witania się, przez 
niego wynaleziony, zaczął się już 
przyjmować w całej branży filmowe)

— Pan chce grać w filmie, kocha­
ny panie?

— Ktoby nie chcial, — odburknął 
gajowy, stropiony gwałtowną serdecz­
nością nieznajomego mu człowieka.

— Święte słowa! Wszyscyby chcie- 
li, ale nie wszyscy posiadają choćby 
minimum potrzebnych do filmu wa­
runków. Pan naprzykład...

— Podobno jestem iotoo... jak się 
to mówi.

wiania tratw dzikim Czeremoszem, był 
niedościgniony. Rzecz ciekawa, że do 
tych samych zajęć w stronach nizin­
nych. iak to niedawno wykazał chybio­
ny eksperyment w Obornikach, Hucuł 
nie nadaie się.

Z brzegów rzek znikły ogromne sto­
sy gromadzonego kiedyś do spławu 
drzewa (rocznie odchodziło Czeremo­
szem 60 — 100,000 m kb.), coraz rza­
dziej zamykają się na Czeremoszach 
potężne śluzy, t. zw. hlauzy. do groma­
dzenia wody pod spław, daraba (trat­
wa), którą jazda należała do najbardziej 
emocjonujących podróży, niebawem, 
po wybudowaniu kolejek leśnych 
przejdzie do wspomnień. Jedyny uży­
tek. aki teraz rzeka przedstawia dla 
tubylca i ostatnie bodaj źródło występ­
ku to kłusownictwo wodne. Bo jak 
długo jeszcze rozmarzony tarłem pstrąg 
lub głowacica będą śniły przyparte do 
ścian podwodnych głazów swoje gody, 
wieczorami i nocą, kryjąc się przed o- 
kiem strażników prawa i cudzej wła­
sności i nie bacac na ścięta lodem u 
brzegów wodę. Hucuł brnie z płonącą 
żagwią w jednej, a ościami (kij zakoń­
czony gwoździami) w drugiej rece i na­
dziewa na żelazo żywą rybę na później­
szy użytek

Poza tern przestępczość u Hucułów 
raczej zmalała w ostatniej dobie.

W czasach świetnych zarobków przy 
drzewie, Hucuł łatwo popadał w nałóg 
pijaństwa, do czego pokusę stanowiły 
gęsto przy drogach rozsiadłe żydowskie 
karczmy. Pijaństwo i żydowska lichw'a 
w ostatnich dziesiątkach łat przed woj­
na doproawdziły do tego, że wniektó- 
rych liczniejszych osiedlach (Żabie) 
większość urodzajnej ziemi w dolinach 
przy drogach wykupili Żydzi, spycha­
jąc dotychczasowych właścicieli w nie­

Ziemie wschodnie biją na alarm!
Delegacja bohaterskiego Lwowa w Warszawie

Warszawą, 19. 12. W Warszawie 
bawiła delegacja Lwowa i Zierp 
Wschodnich z prez. miasta Drojanow- 
skim na czele, która złożyła min rol­
nictwa i min oświaty memoriał w spra­
wię zwinięcia wydz. leśnego na poli­
technice lwowskiej. W przemówieniu 
do min. Jędrzejewicza p. Drojanowski 
wskazał, że w ostatnich czasach prze­
niesiono ze Lwowa kilka instytucyj o 
dużem znaczeniu kułturalnem i gospo-

Znów 20 tysięcy 
bezrobotnych więcej

Warszawa. (PAT). Stan bezro­
bocia na terenie całego państwa, we­
dług danych biur pośrednictwa pracy 
Funduszu Bezrobocia, wynosił w d. 
15 grudnia 369,310 osób, co stanowi 
wzrost bezrobocia w stosunku do tygo­
dnia poprzedniego o 19.849 osób.

120 stron motywów wyroku
Warszawa, 19.' 12. W sferach 

prawniczych duże zainteresowanie, 
wywołały opracowane przez sąd ma- I Kilkanaście osób jest rannych.

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Ha­
wany, że na Kubie w różnych miej­
scach rzucono około 30 bomb, które 
wyrządziły duże szkody materjalne.

— Fotogeniczny. Nie wiem, nie 
wiem. Za to wiem, — tu przysunął -li­
sta do Maćkowego ucha, — że pan 
jest... — Beszako urwał wpół zdania 
i zmarszczył brwi, bowiem w tym mo­
mencie z klatki schodowej wszedł do 
przedsionka atelier reżyser Kardanik.

Kardanik był niegdyś uczniem re­
żysera Odorono i już po roku samo­
dzielności prześcignął swego mistrza o 
sześć długości. (Tylko w dziedzinie pa- 
trjotyczno-artystycznego erotyzmu po­
został Odorono niedościgniony po 
wszystkie czasy. Kardanik wyspecja­
lizował się w realizowaniu filmów 
przed wojen no-rosyjskich, które do po­
dwójnie solonych łez wzruszają zawsze 
starszą generację warszawskich dozor­
ców kamienic, dorożkarzy i posłań­
ców, pamiętających jeszcze złote czasy 
szerokich zabaw carskich oficerów. 
Poza tem był szczęśliwym odkrywcą 
nowych gwiazd filipowych płci brzyd­
kiej, a z upudobań najgroźniejszym ry­
walem panów Beszeki i Wachsera-

— Witam kochanego kolegę, witam 
najserdeczniej.

— Nawzajem, zgrzytnął Beszeko, 
dodał w myśli „obyś doznał tego, cze­
go mnie życzysz“, poczem zgrabnie 
szepnął Maćkowi na ucho: — Strzeż

się pan tego typa! — I znów głośno:
— Cieszę się bardzo, że kolegę widzę.

— Tak samo się cieszę, tak samo!
— Iiardanik podszedł bliżej i stanął, 
jak wryty. — Clark Gable, czy jego, so­
bowtór?!
r— A rzeczywiście! — Beszeko dopiero 
teraz zauważył to nadzwyczajne podo 
bieństwo. — Wykapany Gablśy s^y-ka- 
pa-ny! ' i

— Ja to pierwszy spostrzegłeś, ja!
— O, nie, — wtrącił Maciek, nie 

pan, ale pani Nelly Ricci.
— Ona? — Kardanik pochylił się 

ku gajowemu, zniżył głos: — Strzeż się 
pan tej lichej "wampirzycy! I nie tylko 
jej! — Ujął Maćka pod ramię, wobec 
czego Beszeko (ujął go natychmiast pod 
drugie.

— Może chce pan zobaczyć studio 
przy pracy?

— Może chce pan — Kardanik już 
licytował rywala, — żeby go sfotogra­
fować na pamiątkę?

— A może tak sfilmować, co?
— Eeee, to pewnie drogo kosztuje
— Wąine żarty, drogi panie; Jeżeli 

Ja pana zapraszam, to oczywiście nie 
będzie to pana kosztowało ani grosza!

— Cała przyjemność po naszej 
stronie.

dostępne debry i na zbocza gór. Temu 
to właśnie przypisać należy zdziwienie 
turysty, że w wędrówkach swoich po 
tych okolicach z elementem żydowskim 
stykał się częściej, aniżeli z rdzenna 
ludnością.

Obecnie, wśród zubożałych miesz­
kańców nie znajdując dla swej zachłan­
ności dostatecznego żeru, powoli ale 
systematycznie opuszcza Żyd eksploato­
wane dotąd strony i osiada w okolicz­
nych miasteczkach i tak już zresztą mo­
cno zażydzonych. W miarę tego odpły­
wu rozwrać się zaczyna rodzimy han­
del. a różne spółdzielnie ratują Hucuła 
przed wyzyskiem.

Na ziemiach Rzeczypospolitej chyba 
najbardziej malowniczy i bogaty hu­
culski strói zaczyna, niestety, ulegać też 
skutkom nietyle mody, ile krvzvsu Po­
woli fabryczne karty wypierają żywe 
w barwach swojskie samodziały, do­
tychczasowe skórzane chodaki zastępu­
je niezgrabny przy stroju huculskim 
but albo trepy z samochodowej opony

Nawet codzienna strawa nie ostała 
się przed wpływem zmienionych cza­
sów. Z powodu wysokiej ceny i trans­
portowych trudności kukurydzy (spro­
wadzanej przeważnie z Rumunji) spo­
rządzaną z niei mamałygę — podsta­
wowe danie w huculskim jadłospisie — 
coraz częściei zastępują pszenne albo 
żytnie kluski, okraszone w obecnej po­
rze olejem. Bo w okresie „Nowinja“ 
(adwent! Hucuł pości ieszcze według 
średniowiecznych zasad swojej cerkwi 
i żadnej w tym kierunsu nie ulega e- 
manc»pacji. Milkną też na ten czas 
wszelkie drumle i fujarki, niekiedy tyl­
ko. rankiem lub wieczorem, rozlegnie 
się gdzieś z pod szczytów przeciągły i 
smętny głos trembity, zwiastując gó­
rom i dolinom zejście lub przybycie na 
świat nowego ziomka. Hucułowi bo­
wiem głos instrumentu tego, chociaż 
właściwie nie zgrany z harmonją i ryt­
mem tutejszego życia, towarzyszy przez 
cały okres doczesnej wędrówki.

J. K.

darczem nie tylko dla miąsta. ale i dla 
ziem południowo - wschodnich, co wy- 

, wołało powszechne przygnębienie i roz­
goryczenie wśród ludności zdającej so­
bie sprawę ze skutków takiej polityki, 
wyrządzającej nietrlko szkody ekono­
miczne. ale zmniejszające polski stan 
posiadania w Małopolsce wschodniej. 
Min. Jędrzejewicz obiecał s.prawę tę 
zbadać, (w)

ty wy głośnego wyroku w sprawie po­
litycznej 57 działaczy komunistycz­
nych białoruskich, skazanych przez 
sąd okręgowy w Łucku na karę 8 lat 
więzienia. Motywy tego wyroku są ob­
szerniejsze, aniżeli motywy procesu 
Centrolewu i zawarte są, na przeszło 
120 stronach druku- (w.)

Na Kuble wre

Z CHWILI
Zdawałoby się. że zadaniem „sanacyj- 

nej“ organizacji, która nazywa się Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego, powinna 
być troska o usunięcie analfabetyzmu, tro­
ska o to by nie było w Polsce dzieci, dla 
których brak polskiei szkoły. Tymczasem 
z ..Przewodnika Pracy Społecznej“, orga­
nu tegoż Związku Nauczycielstwa Polskie­
go, dowiadujemy się, że Związek ma inne 
troski. A mianowicie w artykule, oma­
wiającym zadania tego Związku w dzie­
dzinie pracy oświatowej doby obecnej, 
znajdujemy twierdzenie że „praca oświa­
towa w służbie idei przebudowy gospodar­
czej Polski winna przygotować jednostkę 
i społeczeństwo do współdziałania z pań­
stwem w walce z klerem“.

Gdy przyjdą wybory, będzie „sanacja* 
hasła katolickie obnosiła na transparen­
tach, będz!e się nawet powoływała na 
zdanie któregoś z biskupów byleby w ma­
sy wmówić, że się stoi wyraźnie na grun­
cie katolickim: ale w długoletnich okre­
sach między wyborami robi się konse­
kwentną robotę prźeciw „klerowi“, czytaj: 
przeciw Kościołowi Katolickiemu.

Na nieszczęście „sanacji“ — opinja pu­
bliczna bardzo dobrze się w tem orjentuje.

*
„Sanacja“ której skandale moralne cią­

gną się w nieskończoność ażeby odwrócić 
od nich uwagę obrzuca w dalszym ciągu 
błotem obóz narodowy z powodu nad­
użyć pieniężnych, popełnionych w Związ­
ku Towarzystw Przemysłowych i Rze­
mieślniczych przez należącego do ,.s a n a- 
cyjnych“ organizacyi p. Tadeusza Pio­
trowskiego. Logika nadzwyczajna.

Na tem jednak nie koniec: zbrodnią jest 
to, że kilku członków zarządu Związku 
większą część powstałej stąd straty po­
kryło własnemi pieniędzmi, a 
resztę pokryć zamierzają; gdyby n i e po­
kryli i reszty pokryć n i e zamierzali, wów­
czas byliby widocznie — „w porząd­
ku“. a Towarzystwa Przemysłowe w raju. 
Moralność na opak, byleby opinia publicz­
na przez chwilę odwrócona była od du­
żych. wielkich i jeszcze większych spra­
wek bardzo nieraz .dostojnych.“ „sanato- 
rów“.

Jeżeli zaś chodzi o ówczesnego „boha­
tera kasowego“ Związku p. Tad. Piotrow­
skiego, to — nie przesądzając wyników 
śledztwa i niezależnie od tego, że był on 
działaczem „sanacyjnym“, czy też byłby 
„endekiem“, — ma się wrażenie, że .doj­
rzał“ on już obficie do należytej „nagro­
dy“.

Płk. Maruszewski 
wojewctfą poznańskim?
Warszawa, 19. 12. Obiegają po­

głoski, że wojewodą poznańskim, w 
miejsce powołanego na wiceministra 
rolnictwa p. Raczyńskiego, ma być 
mianowany obecny wojewoda tarno­
polski płk. Maruszewski. (w.)

Za otrucie męża
Londyn. (PAT). Po raz pierwszy 

od wielu lat sąd wydał wyrok śmier­
ci na kobietę, 42-letnią Ethel Major za 
otrucie męża strychniną. Wyrok bę­
dzie wykonany w środę.

Gdy w dziesięć minut później 
Nelly weszła do przedsionka z na­
chmurzonym światopetkiem, wydala 
okrzyk zdumienia; Maćka tu nie było, 
zniknął.

— Poszedł sobie, — triumfował 
Schluss-Koniecpolski: — dobrze zrobił 
kmiotek. Co nam po debjutancie? Tyl­
ko kłopot i...

Lecz Nelly, jakoby tknięta przeczu­
ciem, podeszła już do portjery, odchy­
liła jej skraj leciuteńko, zajrzała do 
studjo i na migi zaczęła przyzywać do 
siebie Światopełka. Podbiegł, zajrzał, 
zbaraniał. ów kmiotek, jak go nazwa , 
stał w powodzi oślepiającego świat! 
jupiterów, stał przed objektywsm!

1— Robią z nim próbne zdjęcia, wi­
dzi pan? — syknęła Nelly. — Zaanga­
żują go! Zdmuchną go panu z P1^® 
nosa1 O, skoro tam są tacy koinbma- 
torzy jak Beszeko i Kardanik, to Ma' 
c iek

— Wara! — Światopełk Schluss- 
Koniecpolski ryknął, jak lew rantom 
w pachwinę i szybko odskoczył od P°*' 
tjery — Niech go pani natyrhmia 
stamtąd wywabi i przywiezie do 
go mieszkania, ale, tak, żeby nawet 
ńic nie zmiarkował... Ja tymczase 
przygotuję kontrakt do podpisu
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„Ideowośc” kilku posłów „sanacyjnych”
Wydanie posła Lasoty za przemówienie — Poseł Sacha i - szpiegostwo!

Warszawa, 19. 12. Sejmowa ko­
misja regulaminowa rozpatrywała żą­
dania sądów o wydanie kilku posłów. 
Poseł Tadeusz Wojciechowski 
z BB test oskarżony o to, że wspólnie 
z podkom Dąbrowskim i Leliwą Kanią 
werbował kandydatów na funkcjona- 
rjuszów więziennych oraz pośredniczył 
i pobmrał łapówki. Stan faktyczny w 
stosunku do Dąbrowskiego i Leliwy zo­
stał udowodniony w prawomocnych 
wyrokach sadowych.

Poseł Edward Tadeusz Gą­
sior z BB. jest oskarżony przez pro­
kuratora. że jako prezes okręgowej ka­
sy im Staszica w Łucku pokrył rachu­
nek Klemensa Piały na sumę około 
13.000 zł wekslami wystawionemi przez 
Wołyńskie Tow. Rolnicze, wiedząc, że 
towarzystwo to jest niewypłacalne. 0- 
bu posłów postanowiono wydać.

Wydano również posła F i d e 1 u s a, 
z „sanacyjnej“ grupy Michałkiewicza, 
za cały rejestr przestępstw pospolitych, 
a uwagę powszechna komisji zwracał 
fakt, ze wpdtug wykazu prokuratora 
Fidelus zdołał zaciagnać pożyczki od 
najrozmaitszych osób na 3 000 dolarów 
1 blisko 13 000 zł, spłaciwszy z tego ra­
zem w przeciągu dwóch lat 1.300 zł i

dać posła Lasotę z KI. Nar. za prze­
mówienie, w którem krytykował pro­
jekt nowej konstytucji oraz zarzucił 
rządowi m in.. że idzie na rękę Żydom, 
że rozbudowuje przemysł państwowy, 
powiększając w ten sposób deficyt pań­
stwowy me dla zmniejszenia bezrobo­
cia. ale dla dostarczenia różnym „sena­
torom' dobrych posad z płacą, siągającą 
do 80.000 zł rocznie.

Postanowiono wydać sądowi rów­
nież posła Sachę z KI , Nar. oskarżo­
nego z art 1 dekr. Prezydenta o walce 
ze szpiegostwem Sprawa przedstawia 
się następująco: W czasie rewizji u p. 
Rychlewskiego. obecnego prezesa Z M. 
N w Toruniu, znaleziono pod łóżkiem 
odpis rozkazu, wydanego przez min 
spraw wojsk., a omawiającego w spo­
sób dosadny braki w wojskach łączno­
ści. Dokument ten szeroko podawano 
sobie do wiadomości. Rychlewski po­
dał pierwotnie, że otrzymał dokument 
ten od posła Sachy, a następnie od red.

Madejskiego. Sąd apelacyjny w Toru­
niu Madejskiego i Rychlewskiego unie­
winnił. Na wniosek prokuratora wy­
rok został uchylony przez Sąd Najwyż­
szy, a sprawa wróciła ponownie do są­
du apelacyjnego. Urząd prokuratorski 
wyda, wniosek o wydanie posła Sachy.

Poseł Stypułkowski (KI. Nar.) 
wniósł o zarządzenie tajnych obrad i o 
odczytanie tajnego dokumentu, z po­
wodu którego poseł Sacha pociągnięty 
został do odpowiedzialności. W dysku­
sji szereg posłów wskazywało, że ele­
mentarnym obowiązkiem wobec posła, 
którego chce się wydać z art 1 dekr. o 
szpiegostwie jest zapoznanie się z tern, 
co mu się zarzuca, mimo to większość 
„sanacyjna" postanowiła wydać posła 
Sachę. Zgodnie z propozycja posłów 
Klubu Narodowego, komisja postano­
wiła wydać posła Sachę ■ powodu skar­
gi prywatnej red. Kuma, któremu pos. 
Sacha zarzucał, że jest agentem II od­
działu. (w)

Całe miasto mówi o premierze filmu
„MŁODY LAS“

sprzedawszy swój majątek własnej żo­
nie. Do rejestru tych przestępstw na­
leży zapisać przywłaszczenie maszyny 
do pisania, a także doręczonej mu do 
złożenia za b. więźnia brzeskiego dr 
Putka kaucji sądowej w wysokości 5000 
zł. z której po trzech dniach nie móg! 
już oddać 2.200 zł.

W dyskusji pos. Babski (Lud.) 
podkreślił, że takie' to ideologii nale­
ży przypisać wystąpienie posła Fidełu- 
Sa z „Klubu Ludowego" i przysięgę na 
wierność ideologji „państwowej".

Poza tern komisja postanowiła wy-

Przed kilku dniami odbył się w War­
szawie specjalny pokaz nowego filmu pol­
skiego p. t. „MŁODY LAS“. Przyjęcie, ja­
kie zgotowano filmowi, było entuzjastycz­
ne. Jednogłośnie zaopiniowano, że „MŁO­
DY LAS“ jest czolowem arcydziełem pol­
skiej kin.matografji, wnoszącem ze sobą 
nowe, dotąd niespotykane wartości. „Na­
reszcie zerwaliśmy z szablonem! Nareszcie 
pierwszy polski film, który ruszył nowemi., 
oryginalnemi toramil“ — Takie i tym po-

milości, bohaterstwa i poświęcenia. Tłem 
są bohaterskie walki młodzieży polskiej 
o szkolę nolską w latach 19C4-5. Na tern 
tle rozwija się piękna i wzruszająca opo­
wieść o miłości Polki-patrjotki i syna 
szpicla na usługach carskich wychowaw­
ców. Niel.ada atrakcją jest fakt, że w fil­
mie „MŁODY LAS“ występują najznako­
mitsi artyści sceny i ekranu polskiego.

Uroczysta Premiera najnowszego arcy- 
filjnn polskiego „MŁODY LAS“ odbędzie

dobno zdania powtarzano z ust do ust po i się już w piątek, dnia 21 grudnia, w kino-
pokazie,

„MŁODY LAS“ to potężna epopea
teatrze „Słońc e‘‘.

portj. 1790

Grudzień
Knłendarr rzvm.-kat.

Środa: Nernezeusza m. 
Czwartek: Teofila m. 

Kalendarz słowiański 
Środa- Mścigńiewą 
Gzwcrtek: Bogumiły 

ołońca: wschód 7.59 
zachód 15.39

dugość dnia 7 godz 40 ih 
Księżyca: ws:hód 11.04 

zachód 7,00
Faza: 1 dzieli przed pełni ..

Zebrania
Dziś o 18,30 Rada miejska w sali ratuszo­

wej;
o 19 Tow. Kobiet „Wzajemna Pómoc“. 

w Domu Król. Jadwigi;
o 20 Kolo Senjorów, w ognisku ulica 

Podgórna 10;
o 20 Klub Damskich Fryzjerów, w Do­

mu Rzemieślniczym;
o 20 Tow Uczestników Pawst. Wlkp. 

w Domu Św. Wojciecha, ai. Marcin- 
okwskiego 22.

Pogrzeby
Dziś: śp. Wincentego Seydy O godz 9.30 

ul Bosa 21. — Śp. Walentyny $ Pi- 
nłewśkich Manule wieżowej o godz. 
15 ul. Wroniecka 10,

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Wilhelm Tell“.

(Premiera).
Teatr Polski: Dziś — „Żołnierz królowej 

Madagaskaru".
Teatr Nowy: Dziś — „Człowiek, który 

nie pije".

TEATRY
Z Teatr Wielkiego

Dziś, w środę wielka uroczysta premie­
ra opery G Rossini'ego „Wilhelm Tell" w 
Przekładzie polskim Stanisława Roy‘a. — 
Premjera ta zbiega się z uczczeniem 25-le- 
cia pracy artystycznej zasłużonego kapel­
mistrza p. Stefana Barańskiego który dy­
rygować będzie orkiestrą n-a dziśiejszem 
przedstawieniu. Wyreżyserowała piękną 
operę, jak zawsze starannie p. Janowską- 
Kopczyńska wspaniale dekoracje stworzył 
P-,Zygmunt Szping er. balet układu balet- 
rnistrza p Maksymiliana Statkiewicza. 
Przedstawienie środowe uświetni najlep­
sza obsada śpiewacza z p. Aleksandrem 
Karpackim w roli tytułowej tak, że pre­
miera Wilhelma Telia“ stanie się pamięt- 
fem wydarzeniem bieżącego sezonu.

Z Teatru Polskiego
Dziś i jutro ostatnie dwa popularne 

przedstawienia po cenach zniżonych. Dziś 
odegrana będzie krotochwila St. Dobrzan 
sk ego .ŻMnierz królowej Madagaskaru . 
Jutro arcywśsoła komedia „O 5 minut ża- 
Późno" w piątek z powodu próby gene­
ralnej „Kwiecistej drogi" przedstawienia

Tajemnicze morderstwo 
w Owińskach

W parku w majętności w O wio­
skach znaleziono wczoraj zwłoki dziew­
czyny z śladami gwałtownej śmierci. 
Jak się okazało, zmarłą padłń ofiarą 
morderstwa. Jest to bezrobotna. Ma- 
rja Dżwiernikówna z Owińsk, która 
mieszkała tam u swych rodziców.

Na miejscu zbrodni bawiła komisja 
sądowo-lekarska i przeprowadziła ter­
min lokalny. Zwłoki przewieziono dó 
zakładu medycyny sądowej w Pozna­
niu. (kl.)

Jutro koncert symfoniczny
Na jutrzejszym koncercie symfonicz­

nym wystąpi jako solistka młoda, fepomą- 
ialno. duńska pianistka France Ellegaard 
i odegra Mozarta koncert d-moll, oraz Li­
szta „Fantazję węgierską". Wielki suk­
ces, jaki świetna ta pianistka odniosła na 
czterech recitalach oraz koncercie Filhar­
monii w Warszawie głośnym jest i u nas, 
to też wszyscy ‘melomani gry fortepiano­
wej oczekują jutrzejszego występu France 
Ellegaard z największem zaciekawieniem.

W części orkiestrowe) usłyszymy no­
wość. dotąd w Poznaniu nie wykonywa­
ną, a mianowicie słynne „Bolero“ M. Ra­
pcia. grywane pod najsłynniejszymi dyry­
gentami. „Bolero“ usłyszymy w interpre­
tacji dyr dr Zygmunta Latoszewskiego, 
jak również Mendelssohna „III Symonję" 
oraz uwerturę „Ifebrydy“.

RECENZJE KINOWE

Senat francuski pochwala politykę Lavala
Francja dą&y do ugody Polski na pakt wschodni

Przechodząc do paktu wschodniego, 
Laval zaznaczył, że rząd francuski jest 
zdecydowany zapewnić sobie aprobatę 
Polski. Francja wysłała Polsce wyja­
śnienia serdeczne i dokładne. Nie mo­
że być żadnej wątpliwości, że Francja 
uwzględni wszelkie uprawnione życze­
nia FolskL

Dalej zapowiedział Laval podjęcie 
rozmów z Niemcami. W końcu odćzy- 
tał treść protokółu, podpisanego 5 gru­
dnia pomiędzy Francją i Sowietami, 
do którego przystąpiła już Czechosło­
wacja.

Sénat aprobował politykę Lavala, 
wypowiadając mu swe uznanie za je­
go dotychczasowe wysiłki.

Pary ż. (Teł. wł.) Senat obrado­
wa} we wiórek popołudniu nad budże­
tem min. spraw zagranicznych. Prze­
wodniczący komisji spraw zagranicz­
nych, sen. Bęrenger, zwrócił się do mi­
nistra spraw zagranicznych z prośbą o 
wyjaśnienie, jak przedstawia się fran­
cuska polityka zagraniczna w odnie 
eieniu do Polski, Sowietów, Małej Ent- 
enty i Włoch oraz w sprawie podpisa­
nego protokółu z Sowietami.

W odpowiedzi Laval odczytał ob­
szerną deklarację, poświęconą uchwa­
le Rady Ligi w sprawie Zagłębia Saa- 
ry i sporu jugosłowiańsko-węgierskie- 
go, rokowaniom z Włochami, w któ­
rych omawiane Są problematy polity? 
ki ogólnej, a nietylko dotyczące Fran­
cji i Włoch.

Tajny pakt francusko - sowiecki^
Londyn. (Teł. wł.). Londyński 

„Star" ogłosił wczoraj wiadomość © 
tajnym pakcie pomiędzy Francją a Z. 
S. R. R., żawartym rzekomo 22 li. br. 
przez Litwinowa i Lavala w Genewie. 
Pakt ten posiadać ma wszelkie cechy 
sojuszu wojskowego, zawartego na 5 
łat, a zwróconegó zarówno przeciw 
Japonji, jak i Niemcom.

Jeden ź artykułów tego paktu za­
wierać ma zobowiązanie Francji do 
zaopatrzenia Sowietów, w razie napa-

nie będzie. W sobotę premjera głośnej 
nowości, która zdobyła już wielkie powo­
dzenie na wszystkich scenach europej­
skich — Walentego Katajewa „Kwiecista 
droga“. Komedia ta otrzymała w naszym 
teatrze pierwszorzędną obsadę w osobach 
pp. Czarneckiej. Chanieckiej, Koreckiej. 
Korejówny. Małynicz, Niedziałkowskiej. 
Zasadzianki. Boelkego, Baryki, Kierczyń- 
skiego, Szuberta, Tyczyńskiego.

Z Teatru Nowego
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni naj­

weselsza komedja sezonu „Człowiek, któ­
ry nie pije". W czwartek teatr nieczyn­
ny z powodu próby generalnej. W piąt.elc 
premjera sztuki A. Birabeau „Statyści ży­
cia“. Dzięki świetnym walorom scenicz­
nym przezabawnym sytuacjom i pysznie 
podchwyconym typom wyborna ta korne 
dja stanie się z pewnością jedną z naj­
większych atrakcyj Poznania, W głów 
nćj roli męskiej Roman Niewiarowicz, ro­
lę czarującej kokotki paryskiej Manon 
Watteau, prawdziwego dziecka paryskiej 
ulicy odtworzy Hanka Brohocka-Rozwo 
dowska Dalsza obsadę stanowią pp. Zbi­
kowska, DrohockA, Brylińska, Nowack’ 
FrzebińskL Fiszer, Gliński, Laurentowski 
i inni.

ści ze strony Japonji, w materjał wo­
jenny pa sumę do 4 milionów franków. 
Na wypadek wojny francusko-niemiec- 
kięj Sowiety zobowiązują się zaopa­
trzyć podobnie Francję.

Kwestja przesłania wojsk z jednego 
kraju do drugiego miałaby być załat­
wiona po wyjaśnieniu stanowiska Pol­
ski.

„Reuter" stwierdza, że francuskie i 
sowieckie koła polityczne w Londynie 
wiadomość powyższą stanowczo de­
mentują.

Londyńska mgła w Berlinie
Berlin. (PAT). Wczoraj przede 

ł. panowała w Berlinie niezwykle sil­
ni mgła, jakiej tu nie pamiętają od naj­
dawniejszych czasów. Komunikacja u- 
liczna, zarówno kołowa jak i piesza, by­
ła silnie utrudniona. Tramwaje mu- 
siały używać reflektorów. W dzielni­
cy Panków zderzyły się 2 wozy tram­
wajowe, przyczem 10 osób odniosło
ciężkie rany.

Kino „Ap°U°“ wyświetla film pod tyt 
„Tajfun--. Rezultat wojny rosyjsko-japoń­
skiej na początku bieżącego stulecia był 
dla Europy niespodzianką. Wydawało się 
bowiem -nie do pomyślenia by mała Japo- 
r.ja mogła pobić wielką i bogatą Rosję. 
Opinja zainteresowała się przyczynami te­
go zjawiska. Politycy i publicyści, bada­
jąc przyczyny tego, stwierdzili wówczas, 
że Japonja zwyciężyła przedewszyatkiem 
dzięki świetnym zaletom charakteru oby­
watela japońskiego, jego odwadze, poczu­
ciu odpowiedzialności, niezwykłej solidar­
ności i umiłowaniu dobra ojczyzny, po­
czuciu karności. Zainteresowanie się Ja­
ponia nrzeńiosło się również do literatu­
ry: powstało mnóstwo powieści i drama­
tów. w których bohaterami byli Japończy­
cy. spełniający z patriotyzmem w Europie 
różne delikatne misje, wykradający wyna­
lazki europejskie, plany okrętów, łodzi 
podwodnych, przygotowujący plany pod­
boju Europy ( żółte niebezpieczeństwo“) 
itp Z tej to epoki pochodzi i „Tajfuę" — 
sztuk« teatralna, napisana z wycztifiem 
techniki efektu teatralnego, przyprawioną 
nieco pieprzeni sensacji krvmlnalnej. „Taj­
fun“ obiegł wszystkie sceny, a przed kil­
ku laty oglądaliśmy go nawet w Pozna­
niu.

W transpozycji filmowej ręka Wytraw­
nego reżysera uwydatniła i wygrała moc­
no 1 doskonale wszystkie nailépsze efek­
ty sztuki. Ponieważ iest to kino — moż­
na bvło pozwolić sobie nawet na nodkre- 
ś’enle pierwiastków sensacji. Stworzono 
iednern słowem interesu'acy film. Obsa­
da aktorska fpmn — bardzo dobra.

Doktorem Tokeramo. Japończykiem, 
którego namiętność do białej kobiety Do­
rwała z silą taifunu. był Inkirzvniew. któ­
rego pamiętamy wszyscy z „Burzy nad 
Az’ą“ W «wej kreacji pokazał erę opa­
nowaną i skupioną a jednocześnie pełną 
silńeeó wyrazu Partnerka iego była bar­
dzo poprawną Liana Haid należąca do 
sta.rszei aren°raeii aktorek niemieckich (ró- 
wieín'czka Poli Negri).

Nadprogram — interesujący tygodnik 
Parerpñunt'u fSza.)

Kino „Orz®!“ wyświetla film pod tyt. 
„Chicago". Jest, on uczczeniem pamięci 
dzielnego burmistrza miasta Chicago, An­
toniego Jana Czermaka, który dobrze się 
zapisał w historji miasta, walcząc z ko­
rupcją władz i oczyszczając Chicago z pa­
noszących się tam band gangsterskich. — 
Film przedstawia historję syna biednego 
czeskiego emigranta, który własną pracą 
wysunął się na jedno z wybitniejszych sta­
nowisk w Stanach Zjednoczonych, poczy­
nając od dzieciństwa, przez ciężką pracę w 
kopalni, udział w życiu spolecznem i poli- 
tycznem, aż do bohaterskiej śmierci w za­
machu na prezydenta Rooseveíta. Film 
ma dużo mocnych scen. Doskonale przed­
stawione jest tło lokalne w rozwoju histo­
rycznym. Jako drugi film wyświetlany 
jest sensacyjna groteska pod tyt. „Szukaj­
cie mordercy", (ver.)

Przepowiednia pCgody na środę, 19 bm.:
Pogoda pochmurna i mglista z opadami, 
zwłaszcza w zachodniej połowie kraju. Nie­
co chłodniej. Na wschodzie lekki mróz, 
pozatem temperatura parę stopni powyżej 
zera. Słabe lub umiarkowane wiatry po­
łudniowo-wschodnie.

Zjawisko zorzy polarnej na Kaszubach
Grzmoty i błyskawice w grudniu

Wielka Wieś - ff a 11 e r o w o. 
(PAT). Ostatniej nocy zaobserwowano 
nad północną częścią Kaszub zjawisko 
silnych Wyładowań atnąosferycznych, 8 
następnie głuche grzmoty. W drugiej 
połowić grudnia, błyskawice, i grżmóty

w tej części Polski zanotować należy 
jako zjawisko niezwykłe, niepamiętne 
od Jat. Zaznaczyć trzeba, że przed 2 
miesiącami zańbserwowąno w tej czę­
ści Kaszub zjawisko zorzy polarnej.



Sfirona ł = Kurjer Poznański, środa, 19 grudnia 1934 = Numer 575 __________

Jubileusz w Operze
Kapelmistrz S. Karański święci 25-lecie pracy

Dzisiejsza prernjera świetnej opery Ros­
siniego .,Wilhelm Tell' w Teatrze Wiel 
kim będzie miała specjalnie uroczysty 
charakter. Kapelmistrz, dyrygujący tą 
premjerą, p. Stefan Barański, obchodzi 
dziś dwudziestopięcioiecie pracy przy dy­
rygenckim pulpicie. Będą więc kwiaty, 
fraki, mowy i wieńce. Bo jubilat cieszy 
się dużą sympatją w gronie artystów ope­
rowych i ma dobrą sławę wśród publicz­
ności poznańskiej.

Zbliżające się uroczystości jubileuszo­
we nie przeszkadają zupełnie p. Barań­
skiemu w normalnej, bardzo sumiennej i 
skrupulatnej pracy.

Próba za parę minut się skończy — do­
wiedziałem się w kancelarii Teatru Wiel­
kiego. gdy przyszedłem tam. aby spisać 
z jubilatem tego curriculum vitae.

Ale te kilka minut przeciągnęło się do 
pól godziny, bo kapelmistrz zarządzał cią­
gle nowe powtórki, poprawiał, zawracał 
i wygładzał.

Wreszcie znaleźliśmy się w jakiejś o- 
pustoszalei garderobie, idealnie spokojnym 
kącie do prowadzenia rozmowy.

Szczupła, pociągła, nerwowa twarz, 
zmęczone oczy.

— Szczegóły biograficzne? Urodziłem 
się we Lwowie w roku tysiąc osiemset i

tak dalej.
— Przepraszam, w którym?
— Słowem mam lat ...dzieści.
— Ile?!
— Mniejsza z tem! Ręczę panu, że czu- 

ję się o wiele młodziej, niż moja metryka. 
Sztuka odmładza. Rzućmy więc zasłonę 
na moje dzieciństwo, gdyż nie byłem ,.cu- 
downem“ dzieckiem. Pipiero mając lat 
szesnaście spróbowałem po raz pierwszy 
swych zdolności muzycznych Skompono­
wałem wtedy kantatę na cześć Slowackie- 

} go. Została ona wykonana przez kolegów 
■ pod moją batutą na wieczorze ku czci 

trzech wieszczów To byt mói debiut mu­
zyczny

— Studja muzyczne odbywałem w 
lwowskiem konserwatorium pod kierow­
nictwem dyr M Sołtysa i prof Niewia­
domskiego. Po maturze zapisałem się na 
uniwersytet na wydział... matematyczny. 
Pan zapewne wie. że matematyka i muzy­
ka mają z sobą wiele wspólnego: począt­
kowe M i końcówkę ,.yka“. Otóż przed­
południa spędzałem w pracowniach uni­
wersyteckich. parałem się z ujemną i do­
datnią nieskończonością, wyczyniałem fi­
zyczne eksperymenty, odkrywałem pier­
wiastki chemiczne, a wieczorami akompa­
niowałem. odbywałem lekcje z młodymi 
śpiewakami, przygotowując się w ten epo- 
sób do karjerv muzycznej Jedno drugie­
mu nie przeszkadzało, bo w seminnrjum 
mątematycznem zdobyłem nagrodę za po­
stępy. a po ukończeniu studiów wykłada­
łem nawet matematykę przez rok w gim- 
nazium. W końcu jednak miłość do sztu­
ki zwyciężyła inklinacje naukowe. W ro­
ku 1908 zostałem zaangażowany iako kore­
petytor do Teatru Miejskiego we Lwowie 
pod dyrekcją Hellera. Przez cały rok u 
czylem solistów i chóry. W lipcu 1909 ro 
ku zadebiutowałem jako dyrygent w ..Ma­
dame Butterfly“ Pucciniego w czasie go­
ściny opery lwowskiej w Krakowie Po 
spędzeniu jeszcze iedne^o roku we Lwowie 
zaangażowałem się do VolkP.oper w Wied­
niu. inko korepetytor i tu przeszedłem stu- 
dja kapelmistrzowskie nod kierunkiem 
dyr. Zemlickv‘ego W roku 1911 znalazłem 
się w Poznaniu i spędzpem tu aż cztery 
sezony, wystemrąc w Teatrze Polskim 

nod dyrckcia Le’“wicza i Szczurkiewicza. 
Właściwie wie? Poznań był miastem w 
którym rozwinąłem na dobre swą pracę 
dyrygenta.

— W czasie wakacyj letnich w roku 
1914 wyjechałem do Warszawy, na sezo­
nowe engagement w Teatrze Nowocze­
snym. Tutaj zastała mnie wo:nn. Nie 
mogłem wrócić 'do Poznania- Zaangażo-

Dolina B. Czeremoszu. — (Do korespondencji na str. 2-giej).

walem się do opery warszawskiej i tu spę­
dziłem cały okres wojenny. Dopiero w 
roku 1918 wróciłem do rodzinnego Lwo­
wa i trafiłem akurat na zawieruchę ukra­
ińską. Wbrew przysłowiu „'inter arma si­
lent musae“ graliśmy bez przerwy, mimo 
przetrzebienia personelu teatralnego, mi­
mo strzelaniny na ulicach. Pewnego ra­
zu, pói godziny przed spektaklem, zbłąka­
ny granat ukraiński wpadł oknem do tea­
tru. zsunął się po dekoracji i upadł na 
scenę, na szczęście nie eksplodując. Lata 
1919—1923 spędziłem w Krakowie, jako dy­
rygent opery i operetki w Teatrze Miej­
skim. Po zwinięciu działu muzycznego w 
teatrze, objąłem stanowisko nowo założo­
nego Towarzystwa Oratoryjnego, które 
prowadziłem przez dziesięć lat Zaanga­
żowany w latach 1920—31 do opery w Ka­
towicach. nie porzuciłem tego stanowiska 
dojeżdża ;ąc stale do Krakowa. W ubie­
głym roku zaangażował mnie dyr. Lato- 
szewski do Poznania, no. i tutaj zastaje 
mnie przy pracy jubileusz.

— To wszystko, co mogę panu o sobie 
powiedzieć. Chvba dodam jeszcze, że 

mam w repertuarze 35 oner, kilkanaście 
operetek klasycznych i z 20 oratorjów, nie 
licząc repertuaru koncertowego.

Myślę, że to wystarczy i od siebie nie 
potrzebuję nic dodawać. Obfity plon pra­
cy zyskał świetnemu kapelmistrzowi na­
leżyte uznanie, więc bez reklamy jubileusz 
wypadnie okazale, (t. krasz.)

XIV Jarmark wełny
w Poznaniu

XIV Jarmark Wełny w Poznaniu od­
był się we wtorek, dnia 18 bm. Na jarmark 
ten nadesłali hodowcy 79 partyi ogólnej 
wagi 51412 kg. Na poszczególne woje­
wództwa przypada z tego: na poznańskie 
31 partyj, wagi 25.547,5 kg, na pomorskie 
34 partyj. wagi 18,623 kg. Mniejsze ilości 
nadesłały województwa: warszawskie
(3,345 kg), kieleckie (1.949 kg), lubelskie 
(914,5 kg), łódzkie (818 kg), wołyńskie (199 
kg) i tarnopolskie (16 kg). Sprzedano z 
tego: z województwa poznańskiego 28 par­
tyj za 58.519 zł. z pomorskiego 34 partyj za 
51.914 zł. z warszawskiego 4 partie za 
8 868 zł, z kieleckiego 3 partie za 5.588 zł, 
z lubelskiego 3 partje za 2.770 zl. z łódz­
kiego 2 partje za 2.057 zł, z wołyńskiego 
1 partję za 606 zł, z tarnopolskiego 1 par- 
tję za 88 zł.

Ogółem więc sprzedano 76 partyj o 
łącznej wadze 47686,5 kg za łączną sumę 
130.430 zł. Przeciętna cena wynosi 2.73 zł 
za 1 kg. Pozatem nadesłali handlarze 41 
partyj wagi ogółpei 13.6525 kg, z tego 
sprzedano 12 partyi wagi 3 532,5 kg za 9.529 
zł. Przeciętna cena za wełnę handlową 
2,69 zł ża 1 kg.

Za poszczególne gatunki płacono prze­
ciętnie: 2 A po 2.60 zł. 1 A. wyrośnięta po 
2.80 zł, 1 A krótka no 2.60 zł. B wyrośnięta 
3,25 zł, B krótka 2.50 zł, CD 3 zł.

Na święta i karnawał

KASPROWICZA z Gniezna
Ptobiernia i Sprzedaż Butelkowa w Poznaniu -
ul. Bron. Pleracklego 10, telefon 24-27. *

Kawaler
35 wysoki wykształcony, zapozna 
matrymonialnie pania. która do­
pomoże uzyskania pracy, egzy; 
stencji. Oferty Kurier Poznański 

zdg 38 550

Wdowiec
w starszym wieku szuka żony,
fianny w starszym wieku 40—48 
at z małym majateczkiem 2 000 
do 3 000. Oferty Kurjer Poznań­

ski zdg 38 519

K 7. SPRZEDAŻE

Futra
damskie, męskie oraz wszelkie 
skórki u wielkim wyborze. Naj­
tańsze źródło zakupu Przyjmuje 
wszelkie przeróbki według naj­
nowszych modeli fachowo i tanio. 
Królikiewicz Podgórna B.

Pr 6425 32.34

co tutro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlkp

Na gwiazdkę
polecam

swetry, kamizelki, 
pulowery, niedźwiadki, 
garnitury ślizgawkowe, 
pończochy, rękawiczki, 
bieliznę damską, męską,

dziecęcą.
Wielki wybór — niskie ceny.
L. Szłapczyński, Poznań,
Stary Rynek 89. dr 4 515

Łyżki '
noże widelce, alpake. plater — 
nierdzewne i zwykle, zastawy, 
cukiernice, masielnice. Marian 
Żuromski. Poznań, Szkolna 7/8.

dr 4 509/10
Samochód

Chevrolet 4' cyl. osob. 4 siedź, o- 
twarty sport, karoseria w dobrym 
stanie. Korzystnie na sprzedaż. 
Fa Pneumatyk. Poznań Dąbrow­
skiego 34. zdg 38 365

Bezsenność wyniszcza organizm
• powstaje głównie wskutek zaburzeń układu nerwowego.

Zioła .Magistra Wolskiego .. Pasiverosa" zawierające Kwfat
Męki Pańsk:ej (Passiflora! łagodzą zaburzenia systemu nerwowego 
(nerwice serca, bóle głowy, histerie* l sprowadzają krzepiący sen 

ZIOŁA ze znak. ochr. -PASIVKROSA“ do nabycia w ap’e 
kach i drogeriach. nr 11 186

Wytwórnia Magister B Wolski. Warszawa. Złota 14 m. L

Potrzebny

samodzielny dekorator
Wyczerpujące oferty wraz z fotografją i podaniem 

swych wymagań upraszamy
dg 4582 Bracia Rumińscy, Starogard.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo.

e stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów- w tem

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

24. NAUKAFrak
pierwszorzędny jak nowy średnia 
figurę tanio sprzedam. Mostowa 
4 parter prawo. zdg 38 374

Pisarki
marmurowe z powodu likwidacji 
wyprzedaje zarząd masy upadl. 
firmy Marmur. Mech. Fabryka 
Wyrób. Marmurowych Wrocław­
ska 15 w podwórzu. zdg 38 367

Kolonj alkę
zaprowadzoną z maglem i miesz­
kaniem sprzedam. Adres wskaże 
Kurjer Pozn zdg 38 362________

Żyrandol
kryształowy lustro stylowe sprze­
dam Pocztowa 13 — 3.

zdg 38 357

WDOWYNAJĘCIA

Trzypokojowe
komfortowe, słoneczne I ptr. z 
meblami odstąpię, (Jferty Ku­
rier Poznański zdg 38 334

Kursy Handlowe Preissa
Skarbowa łl początek

3 stycznia,
zdg 33 645

Lekcji
niemieckiego oraz konwersacji w 
każdym zakresie, specjalność za­
kres handlowy udziela wykształ­
cona Niemka. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 261

125. SZUKA POSADY

< »głoszenia do 30 słów dla poszn 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Panienka
praktyka biurowa poszukuje po­
sady biura lis-ki-eksped jer. tki. 
Oferty Kurjer Poznański i

zdg 38 172

Ubranie
męskie nowe, obrus ręczna praca, 
na szarem płótnie owalny tanio. 
Pocztowa 1. Rakowska, skład, 

zdg 38 492

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21 025, d 1811 
i t. d. — 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz. 11.15.

Poszukuję
posługi lub sztywnego prasowa­
nia poza dom! Oferty Kurjer Po­
znański zdg 38 056

Krawcowa
polecona poszukuje posady po do­
mach. Oferty Kurjer Poznański

zdg 38130

Fryzjerka
z wolnem utrzymaniem szuka po­
sady. Zgłoszenia Kurjer Pozn. 

zdg 37 345

Krawcowa
szyje w łosi'- 1.50. Oferty Kurjer 
Pozn. zdg 38 350

Kierownik
cegielni d(ś»remi świadectwami 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 1 
Poznański zdg38 059 I

Biegła
stenotyplstka polsko - niemiecka 
poszukuje posady. Oferty, Kurjer' 
Poznański zdg 38 295 ) 1

Narzeczonemu
podarek gwiazdkowy mi'y to ze­
garek ręczny ceny od 15 do 160 
zl. Chwifkowski, św. Marcin 40 

dg 4 451

Panienka
szuka posady na majątek do dzie­
ci zna robótki i cośkolwiek szy­
cie.' Oferty Kurjer Poznański

zdg 38 140

Pomocnik-drcgerzysta
rutynowany w dziale technicznym kosmetycznym i fotograficznym, 
gustowny dekorator i dzielny ess- 
pedjent, dobrej prezentacji 
potrzebny. Zgłoszenia z fotograiją 
podaniem wynagrodzenia, pr~» 
całkowitem utrzymaniu. lęcz' 
sław śmigielski, Ostrów WlkP-¿7 
Drogerja. ng 14

Czarowna noc
Szaleństwa miłosne pełnej tem 
peramentu , ,

pięknej blondyneczkL
Kino ..Sfinks“. zdg 83 Są»

r> 1 1 i na miesiąc styczeń 1935 roku za oba wydania razem w Poznaniu
rrZedDiata W ekspedycji Ti 3.20 w agencjach w mieście z! 3.50. z odnoszeniem do
_________ *________ domu w Poznaniu a* 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna trem
nres ecznie zł 4.14, kwartalnie zł 12.40. opaską miesięcznie w Polsce zl 7.50. w innych 
kraiach zl 9 50 W razie wypadków, sp. wodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie. 
slrnjTów i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci me mają 
prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświąłecznych «. »™«yst0ściowych poprzedza normalną codzienną 
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